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ii 5855Prosimy sobie pamiętać
że nasza woda kolońska „Iste“ 
jest rzeczywiście nieaoścignioną. 

Prosimy sprawdzić.

J . i l s  S .  S t e i s ł p n l e w l c z
Warszawa P o z n a ń  Radom

Nieco o fdoralnośoL'
Od samfeo, początku wskrzeszenia państwowości 

polskiej widzimy objaw y braku moralności, która ob­
niżyła się już w czasie niewoli (biurokratyzm,, karjero- 
wiczostwo Jtd. pod zaborem austriackim), a  w okresie 
powojennym uotszła do jeszcze większego upadku. Do 
izsłlotou państwowego dc funduszów dyspozycyjnych 
iorwaili się ludżiię, którzy Polsce nie mogli •lub nie 

■ohcieili dać, a natomiast zaczęli tyle. brać (dla pairtji, 
khfc iid.), że podstawy gospodarcze kraju w skutek 
wojny osławe, zaczęły się rysować, że- zaczęliśmy się 
stacz; ć w  otchłań nędzy.

Wiadomo, że naszą państwowość zaczęta urządzać 
lewica. Jej rządy doprowadziły do inflacji, która zu­
bożyła w arstw y  średnio lub małozamożne, na jakich 
spadek marki odbił się w sposób w prost rujnujący. Pod 

oadarud lewicowemi wybujaia niesłychana spekulacja, 
lichwa, rozkradanie lunduszow państwowych.

Gospodarkę tę zwalczał obóz narodowy, k tóry  
chciał zaprowadzenia większej kontroli i oszczędności. 
Natomiast P . P . S. wysunęła taki program  finansowy, 
który  z jednej stromy zrujnow ałby Skarb, a z drugiej 
otw orzyłby jeszcze szersze pole amatorom dyspono­
wania fumdiuszaimi państwowemu.

Nie należy taić, iż po każdej stronie nie brak ludzi
0 niskim poziomie etycznym, nie brak karierowiczów 
łtd., ale jeżeli ó rzecz główną, o prawdę o uczciwość, 
> te zasady, któi e życiem kierują chodzi, to stwierdzić 

trzeba, iż moralna przew aga stionnictw narodowy cli 
nad lewłCą zaznaczała się wyraźnie zawsze i wszędzie.

Lewica skompromitowała się przed wojną i w  cza­
sie jej trwania tylokrotnie Przewódca duchowy lewi­
ty  tow arzysz Daszyński naw oływ ał wprawdzie, aby 
„burżujów polskich" wieszać, ale przed tyranem, przed 
spraw cą bił pokornie czołem, wił się jak bluszcz u stóp 
tronu „kajzera" Franciszka Józefa. Komendant lewi 
cow y poszedł pod rozkazy Wilhelma i sw ą robotą rzu­
cił cień na dobre imię Polski w  Europie, utrudnił 
Dmowskiemu osiągnięcie lepszych warunków dla kraju 
podczas układów pokojowych.

Te upadki: te błędy obóz narodowy przebaczył, 
podał im rękę do zgody i pracy w sposób jgk mówił 
poieta: „Zbłąkanych braci przyjmienry do serca, winy 
Ich zmaże wolności chrzest". Niestety zbyt wielu śród 
lewicy znalazło się nieochrzczonych, a wolność w  ich 
ustach była i pęzostala frazesem demagogicznem. Za­
miast zgody zaczęła się szerzyć robota w yw rotow a, 
konspiracje, będące ohydą w państwie praworządnem 
(uczciwi ram ie konspiruja tylko wówczas, kiedy gwałt 
bierze górę nad prawem), bojówki.

u g r a n a  , na piersiach naszych żmija zaczęła je 
swym jadem zatruw ać i gangrenować, a nie oderwane
1 nie zmiażdżona stanowczo głębiej nam żądfio zapuści­
ła  w  serce. Pam iętam y dz. 6 listopada 1923 r., kiedy na 
ulicach Krakowa na rozkaz,, w ydany z M oskw y' (patrz 
prasa zagraniczna i polska) bojówki socjalistyczne u- 
■rządzłly rzeź ułanów, którym  nie wolno było strzelać. 
Jeszcze raz obóz naiodówy przebaczył, zbrodnia zdra­
dy państwa uszła bezkarnie. Nieziemska cierpliwość 
■wspaniałomyślność, zamiast przekonać, nawrócić bra­
tobójców, rozzuchwaliła ich do tego stopnia, że urzą­
dzili drugi napad tym razem w W arszawie.

1 oto ludzie z takiej strony śrnią mówić o moralno­
ści. Co więcej powoływać się na opinię zagraniczną,; 
I tak warszaw ski „Kurier Czerwony" pisze dosłownie 
(nr. .110 z dn. 15 maja:

„D yktatura M arszałka Piłsudskiego nad moralno­
ścią i prawością rządów w  Polsce. — Sensacyjna o- 
pinja posła belgijskiego w W arszawie. —

Poseł, belgijski w  W arszawie, p. d‘ Esicailles. w yra­
ził się wczoraj w ieczór na wiadomość o zwycięstwie, 
odhiesionem., przez M arszałka Piłsudskiego, że

„historia zna przykłady rewołucyj, dokonywanych 
w  imię najrozmaitszych haseł: walki o sławę, o religję,

o rasę, o vyznanie, c  w ładzę klasow ą rtd. P o  raiz pier­
w szy historia jest świadkiem rewolucji o zw ycięstwo 
moralne! Rewolucji tej dokonał M arszałek Piłsudski! 
Odniósł zwycięstwo".

Na tle obrzydliwych objawów frymarki, szalbierstw 
partyjnych, cygaństw  i sztuczek paralm entam ycn, ja­
kich mistrz em był zaw sze p. W itos i system  partyjne­
go sprawowania rząuow, — czyn, jakiego dokona, w  
środę 12 bm. o godlzinie 5 po poi. na moście Potmiatow- 
skim M arszałek Piłsudski, jest przejawem  dążenia, ażo- 
oy w  społeczeństwie zapanow ała zasada uczciwości 
politycznej. — Z momentem, kiedy zasada ta  odniosła 
zw ycięstwo w walkach, które kosztowały tyle krwi 
szlachetoeij po obu stronach — z tym  momentem M ar­
szalek Piłsudski rzucił hasło pow rotu do nakazów pra­
wnych, państw tm  rządzących. — Nastąpiła rezygnacja 
Prezydenta Rzeczypospolitej i dymisja jego rządiu. Po­
czuciu legalizmu politycznego stało się przez to za ­
dość — państwo w raca do norm y prawnej. — M arsza­

lek Piłsudski obejmuje dyktaturę moralną, która nie 
dopuści dlo powrotu dawnych praktyk grożących roe- 
madwm państwu".

Mocmp powiedziane, ale iychło okazało się, że te 
wszystkie w yw ody „Czerw. Kuriera" cukazaiy się 

kłamstwem. Pos. belgijski mc podobnego nie powiudzidl 
i jak aarn „Czerw. Kurier" następnie przyznać musiał, 
nadesiai list zaprzeczający słowom tegc pisma.

Zobaczmy co roibi redakcją, oparta na moratoo- 
ści piiisndczyi ów. Oto zam iast sw e podle kłam stwo od- 
,szczekać, jak zw yczaj staropolski kazał, zamiast list 
posła belg. ogłosić ma rem samem miejscu, zataja ona 
treść rago pisma i tylko- w  sposób niewidoczny umiesz­
cza skrom ną notatkę, że w ywiadu z posłem woale nie 
było._ A więc kłamstwo podaje piitsudezyk obszerni e-, 
ma pierw szej stilonie, od góry zaopatrując je kilkoma 
tytularna na trzy  łamy, a praw dę zwęża do paru zdań, 
zamieszcz; na boczku, bez tyiułu na jeden łam. Taka 
to moranlość piłlsuoczyków. S M.

Uchwały posłów i senater-jw Pom orza, G. Śląssa
i

Grudziądz, 1.8, 5, — W związku z  powziętą uchwa­
lą w dn. 16 bm. na zjeźdiziie posłów i senatorów  stron­
nictw większości narodowej w  Poznaniu, proszeni je­
steśm y o wyraźne zaznaczenie, że posłowie grudziądz­
cy Leonard Krzyw lń&ki (Z. L. N.), Albin Notwifcik' (Ch. 
Dem.) i Ignacy Redęi (N B. R.), w yrażają m  tem miej­
scu swe niezachwiane stanowisko, solidaryzując, się w 
zupełności z odezwą poznańską, potępiającą dokonane 
w  W arszaw ie akty gwałtu i przemocy i dbmagałą ■ się 
zwołania Zgromadzenia Narodowego- poza stolicą,

Katowice, 18. 5, (Tei. wł.) W  d!mu wczorajszym  ze­
brani w  Katowicach posłowie i senatorowie, na .konfe­
rencji nod przewodnictwem  posła Korfantego wynieśli 
uchwały, zm ierzające w  tym  samym, kierunku, co 
uchwała wyniesiona przez posłów i senatorów  na zj;e- 
źdzde poznańskim w  dniu 16-tym bm. W ysiano tele­
gram do m arszałka Sejmu Rataja, oiśviadt*ajacy się 
przeciw  zw oływaniu do W arszaw y Zgromadzenia Na­

rodowego, z powodu niemożności swobbcfnegia odby­
wania ,am obrad.

Uchwały jednogłośnie powzięte zostały pu&eijŁ na­
stępujących ppsłów i senatorów . Kowalczyk, Booek, 
Cieślik, K^rianty, Kwiatkowski, Kot, Kubisr, Xi. Lom- 
aziin, Milaner, Roguozuzak, Skowronek, Sosiński, Stę 
ślioka, Wosjewa.

Kraków, 18. 5. (.Teh wł.) W czoraj na zebfnąitda po­
stów i senatorów zapadły uenw ały so1idlaryzuiiąc‘ się 
ze' stanowiskiem, zajętem przez posłów i senatmÓw ua 
konferencji w  dniu 16 bm. Wrysłatip pizyteim następu­
jącej treści telegram dc M arszałka Sejmu Rataja: W o­
bec dokonanych w W arszaw ie aktów  przemocy i w y­
tworzonych tan  stosunków uniemożliwiających sw o­
bodne i poważne obrady, niżej podpisani posłowie i se­
natorowie uważają za w skazane zwołać Zgromadzenie 
Narodowe do innego miasta. Podpisani: Adelman, God­
lewski, Holeksa, Jachymiak, Konopczyński, Matłosz, 
Puchałka.

Granice górnośląskie strzeżone.
Związek fjpfkwstaeii&eW ezrsw&r

Z Katowic donoszą: Związek Poiwistańeów Śląskich 
wydał rozkaz, w  któryim dziękuje oddziałom iąaku 
za kain,y posłuch w obec rozkazu ostrego pogotowia w  
ostatnich dniach i w yraża uznanie za sprawność orga­
nizacyjną. Należy zaznaczyć, że Związek P ow stań­
ców w  pieiw szym  swoim rozkazie, wydanym w ubie­
gły czw artek w ezw ał swoich członków .do posłuszeń­
stwa wobec zarządzeń władz rządowych i wojsko­
wych. Równocześnie zarządzono mobilizację oddżiia- 
łów ćwiczących!, których, gen. Szeptycki lftył do strze­
żenia pogranicza, w  szczególności zakładów  azoto­
wych w  Chorzowie. W czoraj po odwołaniu oddziałów 
z pogranicza dokonał dowódca dywizji śląskiej gen. 
Zając przeglądu, w yrażając im uznanie i podziękowa. 
nite.

W obec wiadomości podanej przez, część pism kra­
kowskich i warszawskich, że Związek Pow stańców  od­
mówił udziału, w  Centralnym- Komitecie Narodowym; 
utworzonym  w sobotę na zebraniu orgunizacyjnem w 
Sejmie Śląskim, należy zaznaczyć, co następuje:

Związek w liście wystosowanym  do zwołujących 
zebranie zaznaczył, że w  ostatnich dniach dał dowód, 
jakie stanowisko zajmuje w obec w ładz państwowych. 
Ponieważ zebranie zostało zwołane przez partje poli­
tyczne, przeto Związek Powstańców, jako organizacja 
pól-wojskowa, nie uważa zs wskazane branie udziału 
w  organizacjach politycznych. Związek tak, jak "po­
przednio, tale i nadal stoi na zasadzie państwowej pra­
worządności.

Z r z u c i !  o r d e r y ,  b o  paGiły n :u  p i e r s i . . .
6uVsijijal^02n® scena w w a rsza w sk im  fosściele g a rn izo n o w y m .

Podczas przedwczorajszego nabożeństwa żarobne- 
go za poległych w  kościele garnizonowym przy Ul. 
Długiej zaszedł niezwykły fant, który wywoła), ilczme 
komentarze.

W  kościele obecny byl cały szereg generałów i in­
nych w yższych wojskowych, a wśród nich także szef 
duszpasterstwa katolickiego przy D. O. K. Przemyśl, 
ks. Józef Panaś, b. kapelan drugiej brygady legionowej

i więzień stanu w  s1 jurnym procesie w Manmarosz- 
Sziiget.

Po mszy św. ks. Panaś zbliżył się dlo siedzącego 
w prezbiterjuim gen, Dreszera i trzym ając w  ręku zdję­
te z piersi ordery, rzekł:

— Zrzucam je, bo pala mi piersi.
P rzy ty ch . słowach ks. Panaś rzuicR ist-utirae ordery 

z brzękiem na posadzkę kamienną kościoła i oddalił 
się.

A le ja  irarszałfea Tram pem  ńsMego.
W w szaw a, 19. 5. (A. W.) Marsz, Trąmpczyńs-ki

prowadzi w dalszym ciągu akcję medjatorską, pośrsd-. 
fiicząc między rządem a stronnictwami prawilcy w P o ­
znaniu.

Akcja ta nie została dotychczas uwieńczona pozy­
tywnym rezultatem, lecz daję się zauw ażyć pewne od­
prężenie. _______

— SPROSTOWANIE OSTATNIEGO KURSU DOLARA: | Aj. Wscbodn. omyłkowo. Sprawdzony "rzez nas nieurzędowy 
Umieszczony na stronie 4-ej kurs dolara został nodany przez 1 kurs wynosił o godzinie 11 V% — Tl.Ctt j\.
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P r i e d  w y b o r e M  F r e z y d e p t a  R z e c z y p o s p o l i t e j .
N a s t r o j e

W arszawa, 19. 5. (A. W,) W  kuluarach ocjmow/ch 
daje się zauw ażyć brak jakiejkolwiek koncepcji co do 
Zgromadzenia Narodowego i załatwienia innych róż­
nych spraw.

Również termin Zgromadzenia Narodowego nie jest 
konkretnie omawiany. W  związku, i  tem nieaktualne 
są wszelkie pogłoski dotyczące kandydatów na stano­
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej.

va S e jm ie .
Najżywszą działalność podjęły kluby lewicowe, 

lecz zresztą lewicą nii sprecyzowała jeszcze dokładnie 
swego stanowiska. W czoraj k o n fe r o w a li  z  marsz. 
Ratajem przedstawiciele lewicy, posłowie Młodzianow­
ski i Poniatowski, którzy m. in. zakomunikowali M ar­
szalkowi, że P . P. S., Wyzwolenie, Klub P racy  i  Str. 
Chłopskie, liczące razem 106 głosów, wysuną wspól­
nego kandydata na Prezydenta Rzphtej.

M inisterstwo sprasw zagranicznych poleciło tele­
graficznie p. Juljuszowi Łukasiewiczowi który repre­
zentuje Polskę w komisji rekonstrukcji Rady Ligi Na­
rodów, aby pozostał w  Genewie w charakterze dele­
gata Polski na konferencję przygotowawczą do spraw 
rozbrojenia.

D u le g a łe m  p., JiaBjaisz 'ŁukasSeWiez.
Obrady tej konferencji rozpoczynają się w dniu dzi­

siejszym. Oprócz p. Ł ikasiewicza biorą udział w tej 
konferencji dwaj przedstawiciele wojskowości — jako 
eksperci.

£o postanowiła M n is ja  mąmimRady Lig! Harodów
o  sstestafych ćżłonkach R a d y .

Genewa, 17. 5. — Przyjęte przez komisję reorgani­
zacji Rady Ligi Narodów główne postanowienia' są na­
stępujące: Niestali członkowie R aay Ligi Narodów nę- 
dą obierani na okres trzech lat, po upływie którego 
m andat ich wygaśnie, o ” ile Zgromadzenie większością 
dwóch trzecich głosów nie postanowi inaczej; Zgroma­
dzenie może niezależnie od powyżej zaznaczonych po­
stanowień zadecydow ać w  Każdej chwili większością 
dtwóch trzecich głosów o 'now ym  w yborze wszystkich 
niestałych członków Rady Ligi Narodów, przyczepi za­
sady tego nowego w yboru ustali samo Zgromadzenie.
Ilość niestałych członków Rady będzie powiększona do

9. Najbliższe Zgromadzenie pokona wyboru 9 niesta­
łych członków Rady, z czegu trzech na okres tizech- 
letm, trzecn na okres dwuletni, a trzech na okres jed­
nego roku. Przedstawiciele Hiszpanji i Brazylji po­
wstrzymali się od głosu, zyczyli sobie bowiem, ażeby 
na . obecnej sesji załatwiono' również sprawę powięk­
szenia stałych mandatów w  Radzie. Przedstawiciele 
Chin i Urugwaju domagali się, ażeby w  sprawozdaniu 
dfa Rady Ligi Narodów zaznaczono wyraźnie, że przy 
rozdlztam niestałych miejsc geograficzne punkty w łaże­
nia znajdą należyte uwzględnienie.

Odstraszający przykład.
Cc m ów i e?hretarz związku k o le ja r z ;  a n g ie lsk ich .

Londyn, 18. 5. — Sekretarz Związku Zawodowego 
Kolejarzy p. Cramp wygłosił dziś w  Plymouth przemó­
wienie,, w  któreni powiedział między innemi, że strajk 
kolejarzy kosztową,ł zw iązek około miliona funt. siafcejł. 
M ówca jest przekonany, że eksperym ent ten podziała 
w przyszłości dostatecznie odsitraszającc od urządzania 
strajkóiw powszechnych, które, znaniem jego, muszą 
chybiać celu, gdyż ostatecznym ich skutkiem może 
być tylko osłodzenie kraju przy  ogólnym sparaliżowa­

niu życia gospodarczego, a w ięc  muszą mieć skutki 
zgubne dla -wszystkich. Związki kolejarzy uczyniły 
słusznie, godząc .się na porozumienie z towarzystwam i 
koik jowiemi, przez po salw ow ały Dyt sw ych członków. 
P. Cramp w yraża jednak obawy, że nie wszystkim 
związkom zawodowym i robotnikom, zatrudnionym w 
pewnych gałęziach przemysłu, uda. się tak łatw o poko­
nać trudności i powrócić do dawnego stanu rzeczy.

Foraiłfó polityczna bctsiawlków w. Obiaach.
Władywostok, (A. W.),. Wobec Męski gen. Fenga będzie odwołany, a na jego zaś miejsce na placówkę 

! zupełnej porażki poityki bolszewickiej w Glinach p ek iń sk ą  naznaczony zostanie Kopp. dotychczasowy 
nadeszły to  % M o sk w y  wiadomości, że pas. Fąrachan przedstawiciel Sowietów w Tokio 
którego działalność oceniają tam bardizio sceptycznie, ~ ------ —

Olbrzymi pożar 
k i e s k i

miał miejsce w dniu 
Wniebowstąpienia dnia 
13 bra. Straszny żywioł 
zniszczył wioskę Lu- 
therau pod Meklenbur- 
giem. 33 domy zostały 
spalone kilkaset osób 
bez dachu.

H o ń m w e  f a r s y  p r o c e s u  I " .  I * .  P .
P o w e  w niosk i o b r  G r  sw. —

Warszawa, 18. 5. (teł. wl.) W poniedziałek po zbadaniu 
ostatniego świadka, inź. Choikiewicza, powołanego przez o- 
bronę osk. Michałowskiego, przewodniczący udzielił głosu 
osk. Pękosławskiemu, k tóry  oświadczy, że gen, Wroczyński, 
aczKolwiek początkowo należał do P. P. P., to jedtiaK potem 
w ycofał się, z organizacji.

Następnie adwokat M. Niedzielski prosił sącł o dołączenie 
do aktów spraw y dokumentów, dotyczących gen. W roczyń­
skiego, a między innemi rozkazów: gen, Dowbór Muśnickie- 
?o o mianowaniu pułk. W roczyńskiego naczelnym inżynie­
rem pierwszego korpusu marsz. Piłsudskiego, powołującego 
gen. W roczyńskiego na stanowisko kierowniks miriisterjum 
spraw  wojskowych gen. Dowbór - Muśnickiego o powierze­
niu gen. W roczyńskiemu funkcji szeta sztabu wojsk wielko­
polskich, pozatem szereg innych rozkazów gen. Hallera, gen. 
Rozwadowskiego, naczelnego dowództwa i gen. Sosnkow- 
skiego, powierzających .gen. Wroczyńskiemu wybitne stano­
wiska w  sztabie i armji.

Adw. St, Kijeński złożył do aktów sprawy dokumenty, 
dotyczące osoby W. Gorczyńskiego,

P rzem ów ien ie  p rokuratora
Po uwzględnieniu wniosków obrońców, przewodniczący 

udzielił głosu prokuratorowi Raczyńskiemu, który zaraz z 
początku swego przemówienia podkreślił, że „Pogotowie pa­
triotów polskich" działało, poza wszelkieini stronnictwami, 
nie posiadając łączności ani z prawicą, ąni z lewicą. Orga­
nizacja działała samorzutnie, a w łaściwie nie organizacja, 
lecz 2 jednostki. 1

— W  interesie wymiaru sprawiedliwości — mówił pro­
kurator ,— należy działalność P. P. P. odseparować od 
chwili obecnej, aby wyjaśnić ściśle tylko prawdę sadową. 
Jeżeli powiem kilka przykrych słów pod adresem niektórych 
oskarżonych, to uczynię to nie dlatego, aby się nad nimi znę­
cać, ale w  imię przedstawienia subiektywnej prawdy.

Trzeba sobie uprzytomnić, że P . P. P. powstała na tle 
nienormalnych warunków, w epoce bezradności, zamieszek 
i dezorjentącji politycznej.

Tam. gdzie konia kują, często i żaba łapkę podstawi — 
to jest motto sprawy.

W  dalszej części swego przemówienia p. prokurator 
zrzekł się oskarżenia w  stosunku do gen. Wroczyńskiego, 
przechodząc do omawiania winy innych oskarżonych.

I m a ja  9 0 2 6  p.

WIELKI ZŁOTY MEDAL PAŃSTWOWY
, otrzymała f-a H. J lak  i ws k i
> z, Ei"USiv icy na wystawie Spożyw­

czej w  W arszawie za niezrównane

W I N A  K R A J O W E
mmi i . .  ni .fa. Żądać rfszędzie!

f̂ie na swojem-za azalia sbes.
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a . )

Bepijn, w  maju 1926 r.
Znamienne są „polonica" prasy tutejszej z ostatnich 

dlni. Coraz częściej pisze się najspoKojniie1' o możliwo­
ściach obcej kontroli nad polskimi finansami jako o ję­
ci ynem i przez nas sam ych rzekomo pożądańem wyj­
ściem z przesilenia gospodarczego. Bardzo podobała 
się ta melodja polityczna berlińskim odwetowcom 
w szystkich odcieni. Ma to być ta kropka nad „1“ ma­
rzeń niemieckich o „pokojowem" wymuszaniu na Pol-, 
sce długiej listy „sprawiedliwych" uroszczeń rewindy­
kacyjnych, zmieniających postanowienia T raktatu 
W ersalskiego.

W  związku z teru powraca ton buty i nieustępli­
wości wobec rokowań o trak ta t handlowy, które mają 
być wznowione 20 bm. Rząd inspiruje prasę do bez­
względnego oporu przeciw wszelkim ewentualnym u- 
stępsitwom, a przekc nywującą jaskółką tych tendencyj 
jest artykuł, zamieszczony przez półoficjalną „Industrie 
und Handelszeitung" z dnia 7 maja, gdzie powtarza sie 
oklepane kupiejy o olbrzymich strasach,' jakie poniósł 
handel polski w  wojnie clowej z Niemcami i o kuc.iecz- 
ncści ustępstw polskich na rzecz postulatów rządu pa­
na Luthera Sobotni „8 Uhr Abendblatt" zapowiada 
fiasko targów poznańskich i przypisuje to rzekome nie­
pow odzenie nieobecności wystaw ców  i kupców nie­
mieckich.

Co do likwidacji mienia niemieckiego w Polsce ist­
nieją jeszcze peune  złudzenia, że uda się zasuaszyć 
W arszaw ę dykta torskiemd "notami W ilhclaistrasse. 
Frzed kilkoma dniami zamieściła w praw dzie poważna 
agencja tutejsza „Reichsdienst ci er aeuischen Presse" 
depeszę z W arszaw y, że niema nadzisji, ny rząd polski 
zupełnie poniechał likwidacyj już dawno postanowion 
nych i prawnie uzasadnionych, ale prasa tutejszą na 
widoczny rozkaz z góry przepuściła tę imormaoję mi­
mo uszu. Niedzielny „Bęrliner Tageblatt" udaję, 
nic nie wie i opowiada o dobrej woli rządu niemieckie­
go, k tóry  za wszelką cenę chce dojść do po ozumientl 
i w tym celu w ystosow ał do W arszaw y notę z nowem 
zestawieniem debr, podlegających 'likwidacji,, co w  i* 
stocie rzeczy równa się żądaniu w strzym ania likwlda-. 
cji wogóle.

Równocześnie pokpiwa sobie pan Wil. Stein w  li-. 
Iście warszawskim  do „Vo$sische Źeftung" z przesileni® 
polskiego i przeciwstawia koniecznościom gospodar-s 
czym nasiej Rzeczypospolitej jej „wielkomocarstwowe 
zachcianki".

Zestawiam fakty, by wykazać, że ofenzywa nie­
miecka przeciw Polcse bynajmniej nie osłabła i że 
wchodzi ona w faze nową, jeszcze wyraźniej zaczepną. 
T rak ta t berliński dodał bezwarunkowo polityce nie­
mieckiej w .s to su n k u  do znienawidzonego sąsiada no­
wego rozmachu. W kołach nacjonalistycznych nie ro­
zumie się sojuszu £ sowietami inaczej, jak tylko jako 
dalszy etap w  zabiegach międzynarodowych o osacze­
nie i zniewolenie Polski j,0 uległości wobec rewizyjno- 
imperjalistycznych „konieczności" Germanii.

Generalny strajk w  Anglii,był poprostu darem nie­
bios dla Niemiec, gdSz wzmocnił on niebywale ich po­
staw ę w  stosunku do Wielkiej' Brytanji, sparaliżowanej 
chwilowo na terenie międzynarodowym. Stad też na­
dzieje Berlina, że uda sjp w Genewie na komisji przy­
gotowującej reorganizację Rady Ligi, przeforsować pro­
jekt o troistych fotelach radzieckich.

Jeżeli dodam, że jeszcze mniej więcej" w lutym br. 
papowiiadali futejs" komuniści wielką bitwę rzesz robo­
tniczych Albjonu z jego rządem konserw atyw nym  na 
wiosnę, o czern s ły n ą ł  niewątpliwie i pan Stresernarm, 
w  takim razie zrozumiemy lepiej niecc i cele traktatu 
berlińskiego i konsfruktywność dyplomacji Rzeszy.
, W ew nętrzna sytuacja Niemiec wskazuje na sta­
nowczy wzrot ku reakcji. Pan Stresem ann wiedział 
dobrze, kiedy może pozwolić sobie na ryzykow ne i nie­
mal skryte rozporządzenie o czarno-biało-czerwonym 
dodatku flagi cesarskiej ao  republik&ńskiego sztandaru 
dli a zagranicznych placówek nadmorskich. Plebiscyt w 
sprawie odprawy dla książąt niemieckich odpędzie się, 
wprawdzie w czerwcu, ale poło tylko, by nigdy nie 
stać Się prawem obowiązującem. Lewica parlam entar­
na wT Niemczech jest ak gamo rozbita i rozproszkowa- 
na, jak w Polsce.

„Jakoś przecież i ktoś musi rządzić Niemcami" po­
wiedział niedawno kanclerz Luther. A więc śmiało: 
W prawo zw rot! zw łaszcza, że walutą trzym a się do­
brze, a W ail-Sfreet, dająca pożyczki, nie obawia się 
germańskiej reakcji.

Oo tego zw rotu na praw o musi być i  będzie dosto­
sowana polityka zarówno wobec Francji, jak i  wobec 
Polski. W  Paryżu zrozumiano już całą grę Berlina. 
Trzeba, by  i w  W arszawie przygotow ano się na nią.

■■________   St. R. '•
ROKOWANIA ł?AM ) lOWF 

POlSKO-NIFMIECKIE.
Warszawa. 19. 5. (A. W.) Rokowania handlowe 

polsko-niemieckie rozpoczną się dnia 20 bm. Kierownik 
delegacji Pradźyńsk’* jest w  Berlinie w raz z cała dele­
gacją. W  czw artek wyjad? do Berlina przedstawiciele 
miitn. przer lyslu i  handlu pp. Ryngmann i  Adamkiewicz.



S*pony hydry pruskiej ea Górnym Śląs&iem.
Z ja z d  w B e rlin ie  p@ p:eran/ prkęz pznrl.

• Berlin, 18.5. (T. wl-.) Delegaci z w. ojczystych G. Ślą 
ska („Heimafistreue. VerbaiŁJe“) odbywali wielki zjazd 
w  sobotę i niedzielę pod protektoratem  władz.

Miast spraw gospodarczych, które miały być 
przedmiotem rozstrząsań, zjazd przemienił się w  wiel­
ką manifestację polityczną 0' charakterze odwetowym, 
której w yrazem  iest następująca 'ezołucja:

„Zjazd delegatów związków Heimatstreue Górnego 
Śląska, obradujący w gmachu b. Izóy panów w Berli­
nie z udziałem przedstawicieli Górnego Śląska i całych 
Niemiec protestuje ponownie przeciwko rozdarciu G. 
Śląska przez dyktat Rady Ambasadorów z dnia 26-go 
października 1921 r. i domaga się zwrotu wschodniego 
G. Śląska Niemcom. Obecne w ypadki w Polsce i upa­

dek ogólnego życia gospodarczego na polskim G. Ślą­
sku dowodzą, ze Polsku nie potrafi administrować tym 
niemieckim obszarem. Ż ądam y,dalej od Ligi Narodów 
na podstawie zagwarantow anych w konwencji praw  
o mniejszościach narodowych uwolnienia aresztow a­
nych niewinnie członków niemieckiego' Vo!ksbundu“.

.VV zjeździe tvm brali udział liczni niemieccy posło­
wie-i  wysocy urzędnicy państwowi. W  niedzielę w ie­
czorem odbył się w pałacu kanclerskim bankiet w yda­
ny przez rząd, w którym  brali udział zastępca kanałe- 
rza p. Gessler , minister spraw  zagr. Stresemann, mi­
nister pracy o. B rans i inni. Wygłoszono, szereg prze­
mówień, w których dano w yraz przekonaniom o odzy­
skaniu polskiego G. Śląska.

Stój! -- bo będziem strzelać.
Z S ik u t id o w a n e  h a r c e  fifęęgrsk ie! p o ^ r a n i c n u a

Wilno, 18. 5. (Teł. wl.) Panujący od pewnego czasu 
na  granicy litewskiej zupełny spokój został w dn. 15 
łun. zakłócony przez Litwinów. Pikieta alarm owa 
Roppa pełniąca służbę w  rejonie Podhajce zauw ażyła 
dwu konnych funkcjonariuszy litewskiej straży  gra­
nicznej, wkraczającej na nasze terytorium. Kiedy na 
d-krzyk „stój“ — kaw alerzyścj nie zatrzym ali się, pikie­
ta  dała ognia z karabinów, następnie rzuciła ręczny

gran at. Jeźdźcy cofnęli się, ale usnowali otoczyć naszą 
pikietę pr;z„ . pomocy nadbiegłych fitewtskich pa&pSj* /  

Jednocześnie na innym odcinku posterunek polski 
został zaatakow any przez oddlziai pieszy. W wyniku 
powstała strzelanina. S traż litewska musiała się cof­
nąć gą sw e terytorium. S tra t w  ludziach po naszej 
stronie niema.

l a  zgubę Polski pracują c ilc u lw ie  Orfsverein‘a
z bolszewikami

Berłin, 18. 5. (tel. wł.) Dalsze śledztwo w sprawie w y­
krytej ostatnio radykalno - prawicowej organizacji O rtsyer- 
einu ustaliło, że leżało w  planach zamachowców, w razie u- 
dania się zamierzonego przewrotu porozumienie z dowódz­
twem sowieckiem w celu okupowania korytaiza pomorskiego i

i Śląska, a Wilna i Łunhka przez Bolszewików.
Plan ten był zakomunikowany przedstawicielowi Sowie­

tów podczas spotkania się wysłannika Ortsvereinu w Ango­
rze, które się odbyto przed kilku tygodniami.

W a l i  Uliczne w Riemoseob o swajątki k  książąt.
Berlin, 18. 5. (Teł. wł.) Kwestja w ywłaszczenia b. 

książąt niemieckich wywołuje w Niemczech podniece­
nie umysłów. Podniecenie to doprowadziło dlo starć 
między .związkami b. żołnierzy frontowych, a grupa­

mi komunistów. W skutek energicznej int erwencji ąp- 
licji, demonstracje te ' nie przybrały  wielkich .rozm ia­
rów.

Ś. p. porucznik Olchowkz*
, „Kurjer W arszawski11 podaje:

Poległy dnia 12 bm. pod kolumną Zygmunta ś„ p. 
poi* Szczepan Olcho wicz, z I dywizjonu artylerii kon- 
nej, Jest synem w ydaw cy „Kurjera W arszawskiego" 
Zygmunta Oucbowicza i B ronisław y z Szymanowskich.

UrdcfflBny dnia 19 grudima 1894 r., sw e młodiec życie 
poświęć® służbie w  armji polskiej, choć otrzym ane w y­
kształcenie inny mu w skazyw ało kierunek zawtodu.

Po ukończeniu szkoły Konopczyńskiego, Szczepan 
O.chnwicz wyjechał do W iednia, gdzie studjował inży­
nierię rolną.
i W  okresie tworzenia regidarnej armji polskiej po­
rzuca politechnikę. Młodzieńczy zapał skierował go 
wówczas do warszawskiej szkoły podchurązych. Tam 
nauczył się służby żołnierskiej i obowiązku żołnierza, a- 
by dobro ojczyzny staw iać ponad w szystko i, gdy zaj­
dzie potrzebą, życie,.swe Ojczyźnie oddać w  ofierze.

Niedługo czckai na wezwanie. Jako podporucznik 
artylerii konnej,istanął w szeregach, broniąc Ojczyzny

MIECZYSŁAW SMOLARSKI!
43)Poszukiwacz zioia.

Powieść z tiifem.iic polskiej ufcfreuij!*
— Czyż nie rozumiesz mię w takim razie W aćpan, 

iż nie chłód tylko zabija, lecz i brak słońca. Skoro, nic 
nie miałeś dać mi w zamian, dlaczegóż posłuchałeś mej 
prośby i odebrałeś owe św iatła i zjawy bezcielesne, 
k tóre odwiedziały mię w samotności? Ujaiztmi-eś je 
w olą siwoją, ale ujarzmiłeś nią także i mnie. Dziś tęsknić 
muszę za niemi i za tobą. W róć mii je, albo przyjdź do 
nas i zabierz mnie na zawsze?

— W szyscy spieszymy za  jakiemś pragnieniem i 
Ułudą w łasną — odpowiedział głos mego pana. — Nde- 
masz uczonego, któryby trzeźwo spojrzał na własne 
życie i niema nikogo, ktoby czegoś, bodaj śmierci, nie 
pragnął. Spodziewałem się oddać usługę Waszmość- 
pannie, uwalniając ją od zjawisk chorobliwych. W  wi­
dzeniach swych przebyw ałaś granicę, która dzieli ży­
wych od św iata duchów. Zapomniałem o' tam, iż  przy 
leczeniu tem wola moja twoją stać się może. Minie to 
jednak, a w nagrodę za to wolno ci teraz, jako innym 
ludziom, swobiodnie-mieszyć się istnieniem, bawić się, 
miłować. Cóż mogłem dać ci w ięcej? Podążam oto 
sam, człowiek, uw ażany za silnego, za chiirnerą w ła­
sną i pójdę za nią do ostatka. Poślubię kobietę niena­
w istną mi z przyczyny, której wymienić ci nie mogę. 
Gdyż nie pozostaje mi już nic innego, jak iść dalej drogą, 
k tórą podążać raz zacząłem, Cała siła ma leży w 
oweni dążeniu naprzód i wiem, iż jeśli zobaczę przed 
sobą zaporę nie do przebycia, zniszczeję i upadnę. 
W szystko oddałem dla celu swego, wszystko, nawet 
uroczą miłość W aepanny.

— Czyliż zatem Wiaszmość, panie baronie, zwe cię 
tytułem, k tóry  otrzym ałeś od cesarza, nigdy nie spo­
dziewasz się, byśm y spotkać i połączyć się mogli?

Nigdy] — zabrzmiał głos surowy i' poważny.
. Powstałem  nagle z- miejsca swego* za kotara, gdyż 

z drugiej strony jej poslyszalem jakieś zamieszanie i

przed naw arą bolszewicką. UezeislMczył w wielu bo­
jach.

Szczędziły go kule i może m odły rodziców, aby 
Stwórca- ocalił w  bojach to młode życiie.

P c  zwycięskiem odparciu nowi bolszewickich. po­
wrócił do domu rodlzińneso. Służby Wojskowa) nic po­
rzucił. T rw ał nadal ńa źasiziczytnym posterunku, p ra­
cując, jako airtylerzysta, z zapałem  służbie Ojczyzny 
oddany.

Posłuszny rozkazom dowodź lwa. spełnił obowiązek 
żołnierza i stanął w  szeregach obrońców.

Nie poległ od razu. P rzeszy ty  czterem a kulami, 
p rzetrw ał jeszcze w  duszy mękę dzielnego1, szlachetne­
go żołnierza,' iż oto, wyszedł cały z tylu walk z v ro­
giem, h a  rubieżach Rzeczy pospolitej, aby tu w  stolicy 
Polski zginąć od kuli żołnierza polskiego'.

Wieczorem, dnia 12 bm , zamknął oczy na łożu szpi- 
talnom.

Cześć jego rycerskiej pannęci!

ruch ogólny. W  tej chwili rozległ się tam przerażony, 
a nieznany mi, młodzieńczy głos:

■ ■— Pom ocy! baronówna Salis zemdlała!
XXXII.

Zbliżyła się data 18 marca, ów tajemniczy dzień, 
zakreślony w życiu mego pana przedśmiertnym rozka­
zem Setoma-Kosmopolity. Przeczuwałem , iż nadchodzi 
także chwila, która przyniesie mi rozwiązanie zagadki, 
zaciekawiającej mnie oddawna, ii że- dowiem się,, jakie 
kryje cele i zam iary stowarzyszenie różokrzyżowców.

W  pierw szy®  dniach m arca Sędziwój zarządził 
nasz pow rót z Pragi,

Cesarz Rudolf, który przez ostatni tydzień nie 
opuszczał swoich komnat, obłożną złożom chorobą, w 
wieczór przed naszym wyjazdem pojawił się na salacii 
przyjęć i za zezwoleniem, a  przy' pomocy mego pana 
powtórnie na ogniu złoto wyrobił, zadowoleniu swe­
mu i wdzięczności głośny dając w yraz.

Przed odjazdem przyszli nas pożegnać w jego imie­
niu młody m atem atyk Kepler, poeta Ałarcbodeus de 
Delie, który, ofiarował panu. niemu wiersz pochwalny, 
o ra j: astrolog Dee, który starał się być szczególnie 
układny i uprzejmy.

Zdumiewało mnie to, iż gdy opuszczaliśmy Pragę, 
zamiast podążać gdzieś na Zachód skierowaliśmy się w 
stronę" Polski.

Czyżby Sędziwój o rozkazie Setona zapomniał, czy 
też ja snułem dotychczas fałszywe domysły z powodu 
kilku słów, które doszły d<ł moich uszu przypadkow o9 

A jednak nie myliłem się widocznie! Wnosiłem to 
z tego, iż pan mój podczas piod,róży w ydaw ał mi się 
bardziej jeszcze zamyślony, n'ż zwyczajnie, a co wię­
cej, raz nawet dowiedział mi:

— W ybierzem y się gdzieś wkrótce razem, jeno tiie 
wiem, czyli 'stam tad wrócim y?

Jeżeli o mnie chodzi, to nie wątpiłem, że wrócimy! 
Byłem wówczas pełen dobrej myśli i w iary  w gwiazdę 
nasza. Ufności mej nie' zamąciły naw et straszliwe 
wróżby, którewi tak niedawno' jeszcze chciał przerazić 
mnie astrolog Rudolfa.

W  Krakowie zabawiliśmy krótko- Sędziwój od­
wiedził swoją przyszłą żonę, obiecał dać na zapowle-

OBRa / KI p o m o r s k i e .

Wieści z berów ‘eeiifłlslict
(Specjalna korespondencja „Głosu Pomorskiego".)

W  Łęgu, wiosczynie liczącej bhsko 3 tysiące mie­
szkańców, niezwykle sprężyście pracuje rodow ity Łę- 
żanin. wójt. p. W ładysław  Sowiński. Polak, jak tutaj 
mówią, jak siekiera, nietylko stara się o dobro gminy, 
za oo go wszyscy bez wyjątku cenią, lecz i o sprawy 
społeczne.

Udaję się jak w dym do niego, by zaczerpnąć w ia­
domości; tematu do korespondencji, aby naczelny re- 
daktoi „Gicsn“ na mnie się nie skarżył.

Pan Sowiński przyjmuje mnie w sw-ojem biurze, 
przylegającem do składiu, a kiedy wchodzę, już w oła:

— A co tam pod W arszawą, co w kraju?
Szczupłe wiadomości, jakie posiadam, odcięty od 

św iata w borach tucholskich, dzielę z nim i b b eo n y jj 
jego gośćmi;

W  niedzielę, dnia 9 maja odbyło się w Łęgu pierw­
sze roczne strzelanie do tarczy Tow. Powstańców; ? 
W ojaków na odległość 150 m. Strzelano dc tarczy 12 
pierścieniowej 4-oma strzałami. Najlepszymi strzelca­
mi olkąząl' się: I. wójt - Siemiński pierścieni 46, II. p. 
Zalewski 43 pierścieni, III. p. Ossowski 42 pierścieni.

Rezultat ogólny nadzwyczaj dobry ,Oto .wszyst­
ko1, co mogłem się od uprzejmego w ójta p. Sowińskiego 
dowieozieć.

Nie starcza mi to dó kfofespondenjji, udaję się do 
Innych obywateli. Również z negatywnym rezultatem  
Mówią mi w praw dzie rozmaici obywatele, że jak rok 
rocznie, tak i w  tym roku jedynie w dniu 3-go maj;? 
me wywiesili chorągwi polskich ks. proboszcz, który 
de facto jest proboszczem czysto polskiej parafii oraz. 
jego zausznik, prezes Kółka Rolniczego, p. Lipiński.

Ze śmiechem opowiadał mi jeden z tamtejszych o- 
bywateli poważnych, a mód informator, że trzeba bę­
dzie ks. proboszczowi oraz p. Lipińskiemu w  drodze 
zbiorowych składek chorągwie nabyć, by nie tylko 
„bezduszności tam. gdzie dusza" być powinna.

OSCAR STRAUSS W  DRODZE DO AMERYKI
Słynny kom pozytor operetkow y Strauss został zaan- 
gażowany jako dyrygent przez Shubert Theatrical Co,

. w Nowym Jorku. -

dizi, gdy post minie, poza tem nie chciał widzieć nikogo, 
lecz '.zamykał się ze mną w  pracowni, w której ogień 
w  kominku palił sie teraz dniem i, nocą. Wyrobiliśmy 
sporo złota, ale przedewszystkiem  szukaliśmy tajemni­
cy czerwoni go proszku.

Dnia 15-gó _narca; m e uprzedzając przedtem znajo­
m ych przyjaciół, ani służby, kazaliśmy zw iązać ' niecc 
rzeczy pod zębnydfr w  podróży, pocizem wsiedliśmy nu 
przyprow adzone'dla nas konie i nie mówiąc do siebie 
niemal nic, wyjechaliśmy z Krakowa. Z rozkazu Sę­
dziwoja schowałem przy  sobie pod suknią sztylet i 
krćUeę.

Trzykrotnie odpoczywaliśmy. oo zajazdach, odbie­
rając tam jal oweś pisma i listy, które par. mój po prze­
czytaniu palił natychmiast i do rąk. mi ich nie .oddawał, 
W  dniu, oznaczonym przez Setona, zobaczyliśmy w po» 
dróży przed sobą jakąś rzekę, a nad nią miasto w a­
rowne, otoczone wałami i rowami. Z daleka zw róciła 
na siebie ńióją uwagę starożytną, a obronna, w ieża 
drewniianęgo kościoła

MDsto owe było Łukoiwem, odwieczna Piastów  sie­
dziba. Zatrzym aliśm y się w  ustronnej gospodzie koło 
zamku, k tóry  zbudowan był jeszcze przez Bolesława 
W stydliwego, lecz teraz zaniedbany, w ydał się mi o- 
puszczony Trafiliśmy widocznie na zjazd jakiś, gdyż, 
gdy bp południu wiedzion ciekawością, obszedłem- miej­
scowe zajazdy, przekonałem się, iż w szystkie izby go­
ścinne, są w  nich zajęte.

Cg tc wszystko miało znaczyć? Dlaczego przyje­
chaliśmy tutaj w łaśnie? Dlaczego ze wszystkich miast 
Rzeczypospolitej w ybraliśm y skromny i ustronny Łu­
ków ? Zapadł wieczór, po-teim przyszła noc. a Sędziwój 
nie opuszczał, gospody. Było też zapewne już koło pół­
nocy, gdy wyszedł do mnie ze swej iżby. przystrojon 
świetnie, on, który w ostanich czasach ubierał sie w y­
łącznie w  barw ę czarną. Drogie kamienie migały nrzy 
kilciie n? jego "sobolowej czapce, a przy boku ołyskała 
ćrcgoeeo,-na karabela.

Bez rozkazu z jego strony zarzuciłem mu na barki 
futrzany płaszcz, otuliłem się sam w szubkę ciepła i u- 
krywszi" przy sobie broń, poszedłem za nim przez mil­
czące, śpiące ulice miasta.



G E O S P O M O R S K I 20-go maja 1926 r.

DZliL S m K H M M N H E fflr .
Fuot angielski powyżel parytetu złota.

Londyn, 18. 5. Funt szterliinga notowano na gieł- 1  w którym  waluta angielska osiągnęła tak wysoki kurs. 
dzie ‘dzisiejszej wyżej równoważnika złota. Jest to W  tranzakcjach na New York funt notowano według 
pierwszy wypadek w ciągu ostatniego dziesięciolecia,I kursu 4.861%, a naw et 4.87.

Obdłnżente majątków ziemskich kredytem długoterminowym

Jak wpływaja podatki w maju.
W p ły w  ic h  f e s t  n o rm a S n y .

W edług sporządzonego' przez Ministerstwo Skarbu 
tymczasowego zestawienia wpływów z danin i mono-

Spodziewana zn ika na artykuły zbożowe.

złotego pociąga za sobą zniżkę ceny na zboże. Obeo

Życie gospodarcze lodzi.
nie doznało pod wpływem wypadkóiw żadnego w strzą-

Przyczyny osłabienia eksportu lal.
Pomimo pomyślnych widoków w  dziedzinie eks-

Nowe źródła energii

suma łączna obciążenia kredytow ego wynosi 33 milio­
ny — w Małopoisce 37 — w Poznańskim 100 milio­
nów. Jeśli chodzi o obciążenie liczone w stosunku do 
jednego hektara to obciążone są majątki w  Kongresów­
ce 115 złotemi w  Poznańskim 113 — w  Małopoisce 19 
— w województwach wschodnich 15„ — w  całej zaś 
Polsce przeciętnie 56. Artykuł zaw iera szczegółowe 
dane, co do obciążenia majątków, według województw 
Kongresówki i wyszczególnia wszystkie instytucje, 
kredytujące rolnictwu wszystkich ziem Polski.

gruntowych (o 1 mii jon złotych), z podatku dochodo­
wego (o 3 miijony złotych), z monopolu solnego Co 1,2 
miljony złotych), z monopolu tytoniowego (o 1,5 mil­
ionów złotych) i z monopolu spirytusowego (o 0,6 mil­
ionów zł.). Mniej natomiast wpłynęło z podatku' prze­
mysłowego (o 2,6 miljonów zł.), z podatku majątkowe­
go- (o 0,2 miljonów złotych), z podatku od nafty) o 0,4 
miljony złotych). W pływ y z innych źródeł utrzymują 
się na tej samej wysokości. Jak się dowiadujemy i w 
bieżącej dekadzie wpiyw podatków jest normalny.

nie, gdy kurs dolara nieznacznie zniżkuje na rynku zbo­
żowym już daje się odczuć tendencja zniżkowa. Dal­
sza zniżka cen zboża uzależniona jest od kontynuowa­
nia przez Bank Polski polityki interwencji na giełdzie 
pieniężnej.

dalszych prowincji. Tranzakcje przeprowadzono w  mi­
nimalnym zakresie i to w  mniejszych składach. W  pra­
cy przemysłu nie nastąpiły żadne zmiany. Ruch fiks- 
pedytarski został na krótki czas wstrzym any.

eksportu, przyczem tracą 3—4 p-roc. na tych wałutadk 
bowiem za wagon jaj muszą oddawać Bankowi Pol­
skiemu 550 Ł p-o kursie urzędowym, gdy tymczasem 
eksporterzy uzyskują tylko 410—442 Ł za wagon jaj,

Zamierza on w zatoce między Nową Szkocją, a 
Nowym Brunszwigem, korzystając z różnicy 21-no 
metrowej przypływu i odpfywu założyć kolosalną 
elektrownię poruszaną przesuwaniem się fal 'morskich, 
oo dałoby energję. zdolną zaopatrzyć część terytoriów 
Nowej Angiji. Podobno zdołał już pozyskać środki dila 
realizacji swojego pomysłu, wątpliwą jest jedynie kw e­
stia rentowności przedsiębiorstwa i zamortyzowania w 
ten sposób włożonych kapitałów.

Sytuacja walutowa.
Ostatnie w ypadki w polityce wewnętrznej Państwa 

4odhiły się rozgłośnem echem na całym śwdecie i spo­
w odowały dość poiważne wahania kursów- złotego na 
wszystkich rynkach zagranicznych.

Spadek złotego na rynkach obcych jest jednak tyl­
ko przejściowy i nie nasuwa żadnych obaw, gdyż, jak 
nas historia uczy, patrzy zarówno Europa, jako też A- 
m eryka z podziwem na wielkie, energiczne czyny je­
dnostek w  narodzie — które wyrabiają w niej przeko­
nanie, że dany naród żyje i dąży drogą, jaka mu się 
wydaje najlepsza — do zapewnienia sobi-e dobrobytu. ,

P rzew ró t dokonany przez Mussoliniego we W ło­
szech, Paugatosa w  Grecji, Prim o de R ivery w Hisz- 
panji, poprawił walutę tych krajów i wyrobił im po­
w ażny kredyt zagraniczny. W prawdzie wszystkie te 
państw a nie miały tak „miiego sąsiada", jak Niemcy, 
które w ykorzystują każdy moment — aiby Polskę sikom 
prom itować i będą zapewne przez długi jeszcze czas 
zapełniały szpalty swych gazet najróżnorodniejszeuii 
■wymysłami, jednakże' w  danym momencie zaszkodzić 
to nam flie może.

Utyskiwanie i unoiewanie pewnych sfer, ż-e ostatni 
przew rót odbije się bardzo niekorzystnie dla Państw a, 
że stracim y obiecane kredyty , że przestaną się z nami 
liczyć, że waluta nasza spadnie, są bezpodstawne. Z 
chwilą stworzenia nowego rządu i z chwilą przedsta­
wienia przez ten rząd w ytycznych w  przyszłej polityce 
nastąpi także zmiana w usposobieniu zagranicy.

W  najbliższych ' dniach rozpocznie już swoją nor­
malną działalność giełda oficjalna; jak wiadomo wyno­
siło ostatnie oficjalne notowanie dolara i dewizy na 
Neiw Yońk 10 zł. „Gzarna giełda" pracowała pomimo 
walk ulicznych bez przestanku, jednakże w nierównie 
mniejszym stopniu, aniżeli zwykle, ponieważ brak po­
łączenia telefonicznego — głównego śroidka pomocni- 
azego spekulantów walutowych — utrudniał jej w za­
jemne porozumiewanie się. Dolary notowane w  obro­
tach pryw atnych 12 hm. rano 10.40, skoczyły wieczo­
rem  na 10.80, 13 rano były baz oddawców, przyczem 
wytnrnemamo najhardziej fantastyczne cyfry, popołuidlniu 
zaś odbyw ały się mniejsze tranzakcje przy  kursie 12.00. 
14 maja płacono za dolary 13 i pół, potem jednakże 
znowu 12 1 pół — w  końcu wieczorem na wiadomość 
o  wzięciu Belwederu robiono operacje dolarem po 11.50 
p rzy  słabej tendencji. Przypuszczać naieży, że dolar 
wrócą w  najbliższych dniach do poziomuj 10 zł, Dal­
sze kształtowanie się kursu zależeć będzie ó d  finauso- 
wtej i gospodarczej polityki rządu.

Życiorys min. przemysłu i handlu
inż. H. Giiwiea.

Hipolit Gliwic, inżynier górniczy, kandydat nauk 
matem atycznych, urodzony w  W arszawie 1878 ro-ku, 
Ukończył ze zfo-tym medalem Odaskie II,...Gimnazjum 
w  1896 roku, m atem atyczny wydział fiizyko-matema- 
tyetznego fakultetu Noworoisyjskiego U niw ersytetu w 
Odesie z dyplomem I. stopnia w 1900 roku, Instytut 
Górniczy w Petersburgu ze stopniem inżyniera górni­
czego z odznaczeniem w 1907 roku. Od 1907 roku do 
1910 — asystent p rzy  katedrze wyższej matematyki, 
od 1910 do 1912 roku docent geometrii wykreślnej te ­
goż Instytutu; w 1918 roku powołany zosta ł na nowo­
utworzoną w  tymże Instytucie katedrę ekonomji gór­
niczej i przemysłowej, wykładów jednak nie rozpoczął.

P o  ukończeniu Instytutu, poświęca się praktycznej 
działalności na polu gospodarczem, oraz badaniom na­
ukowym  w dziedzinie zagadnień polityki ekonomicznej 
i teorii ekonomji społecznej: zajmuje szereg kierowni- * 
czych stanowisk w  wielkich przedsiębiorstwach górni- I 
czo-hutniczych, w zrzeszeniach przemysłowych, w  in­
stytucjach bankowych, w  rozmaitych organizacjach 
społeczno-gospodarczych itp.

Po  proklamowaniu niepodległości bezzwłocznie 
przechodzi na służbę państwową polską: w 1918 noku 
zajmuje stanowisko radcy ekonomicznego przedstawi­
cielstwa polskiego w  Rosji, przechodząc na takież s ta ­
nowisko na czas krótki do poselstwa w Kijowie. Od 
1919 do końca 1925 roku przebyw a w  Ameryce, gdzie 
w poselstwie w  W aszyngtonie zajmuje stanowisko rad­
cy handlowego i delegata m inisterstwa skarbu,■ a od 
1923 stanowisko radcy legacyjnego, w reszcie charge 
g‘affaires; w  grudniu 1925 r. zostaje pow ołany do W ar­
szaw y na stanowisko dyrektora departam entu handlo­
wego M inisterstwa Przem ysłu i Handlu; w  kwietniu 
przez Radę Ligi Narodów je s t' zaproszony na członka 

komitetu przygotowawczego Międzynarodowej. Kon­
ferencji Ekonomicznej.

P rócz znacznej ilości artykułów  w  specjalnych k ra­
jowych i pozakrajowych czasopismach ekonomicznych 
oraz broszur w  polskim, rosyjskim, angielskim, francu­
skim oraz włoskim językach ogłosił następujące dzieła 
większe: „Przem ysł żelazny Rosji", „Spożycie żelaza 
w  Rosji", „Ewolucja Syndykatów" w 2 częściach; o- 
stutnio zaś w ydał pierwszy tom zakrojonej na szeroką 
skalę pracy; „Podstawy ekonomiki światowej".

W edług ankiety przeprowadzonej przez organiza­
cje rolnicze, która badaia oddłużenie majątków ziem­
skich w  chwili obecnej kredytem długoterminowym — 
sytuacja przedstaw ia się, jak następuje. Szczegółowe 
w ykazy umożliwiają obliczenie majątków, obciążonych 
kredytem z uwzględnieniem podziału na zabory oraz 
z rozróżnieniem kredytów  dla poszczególnych mająt­
ków, udzielanych przez poszczególne instytucje kiedy- 
towe. Ilość ogólnego obciążenia w  Kongresówce daje 
sumę 141 miljonów pożyczek zlotowych i 22 miljonów 
pożyczek dolarowych. W  województwach wschodnich

su. P raca  prowadzona była w  zupełnym ładzie i po­
rządku. Na rynku manufaktur owym bezpośredni w pływ  
w ydarzeń politycznych jest tyklo ten, że utrudniona 
Komtuiukacja przeoiwidSziatąła przyjazdom , kupieebya z

Warszawa, 18 maja.
W ALUTY 

Tranzakcje rp rzed aż  Kupno 
Doi. St. Zjedu. 10,50 10,52'/2 10,47%

DEW IZY. .
Dolary Stanów Zjed. . . . . . . . . . . . . .  10.47*/
Floreny h o l e n d e r s k ie ...........................  422.o43
Franki belgijskie ..................................................................... 30.40
Franki francuskie  ....................................... 31.02
Franki s z w a jc a r s k ie ..................................................  202.94
Funty a n g i e l s k i e ....................... ............................... ....  . 51.08
Korony a u s t r j a c k ie ...................................   14e.31
Korony czeskie . . .  • ....................................................  31.08

Ostatnie kursa telefonem.
W arszawa, 19. 5., godz. 9 rano. — NieurzędOwo no­

towano dolar lA .tyb- zł.; gulden 2,03 zł. —
Tendencja utrzymana.

Z l o t y  w  d n iu  18 m a ja  1 9 2 C r,
G d a ń s k  złoty 44.44 — 44.56, przekaz na Waz- 

szawę 40.95—41.05, B e r l i n  zloty 35.07—35.43 prze­
kaz na Warszawę i Katowice 34.41—34.o9, na Poznań 
34.16—34.34, L o n d y n przekaz na Warszawę 50.00, 
Z u r y c h  przekaz na Warszawę 46.50, M e d j o l a n  
przekaz na Warszawę 256, R y g a  przekaz na Warsza­
wę 56 00, N . - J o r k  przekaz na Warszawę 9.00, W i e ­
d e ń  złoty 65— 66, przekaz na Warszawę 65.75—66.25, 
P r a g  a złoty 30872 — 3 l lV 2, przekaz na Warszawę 
302—308, B u d a p e s z t  zloty 6475 — 6775, C z e r ­
n i  o w c e przekaz na Warszawę 28.00.

ftolnietwo.
— STAN ZASIEWÓW. Na podstawie sprawozdał, 

korespondentów rolnych Główny Urząd S tatystyczny 
podaje do wiadomości, co następuje:

Kwiecień miał naogół tem peraturę dość jednostajną 
i był względnie ciepły, gdyż średnia miesięczna, nada­
jąc się w granicach 8— 10u. w ykazyw ała odchylenia 
powyżej przeciętnej wieloletniej od 1,5—3°. Jednakże 
mimo to na skutek chłodnego m arca i w iatrów , ilość 
ciepła potrzebna do budzącej się wegetacji była za ma­
ła, co szczególnie odczuć się dało we wschodniej czę­
ści kraju.

Pod względem opadów kwiecień nie sprzyjał w ege­
tacji, ponieważ w znacznej części P o lsk i'by ły  one nie­
dostateczne z wyjątkiem  kilku, rejonów, które otrzym a­
ły nieznaczną zresztą nadwyżkę.

Nie dość pomyślne warunki atmosferyczne odbiły 
się ujemnie na stanie zasiewów ozimych żyta i jęcz­
mienia, który w stosunku do uib. miesiąca nieco się po­
gorszył. Dla pszenicy i rzepaku korespondenci rolni 
Głównego Urzędu Statystycznego stwierdzają pewne 
polepszenie, koniczyna bez zmiany.

Stan zasiewów w stopniach kwalifikacyjnych. (5 0- 
znacza stan w yborow y, 4 -  doory, 3 — średni, 2 — 
mierny, 1 — zły) diia całej Polski przedstawiał się na­
stępująco- pszenica ozima 3,2, jęczmień 3,1, żyto ozime 
3,0, rzepak 3,2, koniczyna 3 1 .

Giełda towarowa.
W a r s z a w a ,  18. 5. Notowania na Giełdzie Zbo- 

żowo-Towarowej za 100 kg. franco stacja załadowania, 
w nawiasach iranco Warszawa. Zyto kongresowe gwa­
rantowane 693.5 g/l (118) 36.00 fr. st. odbiorcza otręby 
żytnie (26.00). Zaofiarowanie małe. Tendencja na żyto 
raczej zwyżkowa.

poli, w  pierwszej dekadzie m. b. podatki bezpośrednie 
przyniosły 11 miljonów złotych, podatki pośrednie 2,7 
miljonów złotych cła 3,1 milion złotych, opłaty stem­
plowe 3,5 miljonów złotych, monopole 10.4 miljony zło­
tych. Ogółem w pierwszej dekadzie maja w pływ y z 
danin i monopoli w yniosły 30.8 miljonów złotych. Je­
żeli porównamy w pływ y z pierwszej dekady maja r. 
bież. z wpływam i pierwszej dekady maja r. z., to prze­
konamy się, że w r. b. wpłynęło więcej: z podatków

Ostatnia zwyżka ceny na zboże, w szczególności 
żyta tłomaczona jest w  sferach handlowych wyłącznie 
zwyżką kursu dolara, co wywołuje wyższe ceny osią­
gane zę • sprzedaży żyta na' eksport. Każdorazowa s ta ­
bilizacja kursu dolara względnie zniżka w  stosunku do

portu jaj zagranicę ruch w tym kierunku ostam i emi 
czasy  znacznie osłabł. Tłomaczy się to tern, że eks­
porterzy muszą odprowadlzać db Banku Polskiego 
określone sumy w aluty zagranicznej, pochodzące z

Zmniejszenie się wobec wzrostu produkcji zapasów 
węgla kamiennego zwróciło uwagę ludzką na zdobycie 
innych źródeł energji. Podana jest historia użytkow a­
nia sił natury dla celów otrzymania energji przyczem 
w  XV już wieku korzystano z siły przypływów i od­
pływów morza. Obecnie najistotniejszym jest użytko­
wanie sił rzecznych, co pozwala na utrzym ywanie pra­
cy olbrzymich elektrowni bez użytkowania węgla.
Ostatnio w Ameryce inż. Cooper powrócił do starej- 
koncepcji zużytkowania sił morza.

Giełda pieniężna.



20-go maja 1926 r. G E O S P O  M O R S K I S

W iadonrci bieżące.
Q R U O Z I f \ O Z  ś r o d a  1 9  m a j a  1 9 2 6  r .

1ALEJ1DARZ: Środa 19-go maja Pudencjanny.
C zw artek  20-go B ern a rd y n a  w 
W schód siońca 4 0 zachóc 19 52 , 
W schód księżyca 10 34 zachód i  SV

*

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w  środę, z powodu wyjazdu 
.espołu — teatr zamknięty.

W  czwartek, dnia 20-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
ledyny w ystęp wszechświatowej sławy psychologa Lo- 
Kittay’a.

—** KINO ORZEŁ, „ jej droga do szczęścia" z Lucy Dor- 
laine i Konradem Veigtem w rolach głównych. Pozatem trzy ­
aktowa komedja: „Ridolini prowadzi śledztwo'4.

—•** KINO APOLLO. „Biały Bóg Papuasów" i „Ry­
wale14.

—** NOCNE DYŻURY APTEK. Od dnia 15 do 22 maja, 
apteka „Pod Orłem’1, ulica Trzeciego Maia nr. 25, telefon 360.

♦
—** NASZ 64 P. P. WRÓCIŁ. W czoraj około północy, 

najechał na dworzec pociąg, wiozący z W arszawy — nasz 
64 p. p. Na peronie zgromadziła się spora grupka osób, zło­
cona przeważnie z rodzin oficerów i szeregowych, nie bra­
kło jednak również i dość dużo jednostek z pośród obywatel­
stwa. Powitanie było bardzo serdeczne. Po krótkiem po­
stoju na dworcu, pułk około godziny 1-ej w nocy odmaszero- 
'wal do swych koszar przy ulicy Lipowej; po drodze tow a­
rzyszyła mu moc publiczności.

Pilik przybył w  piątek, dnia 14-go maja pod Ożarów gdzie 
mu zastąpił drogę 37 p. p., stojący po stronie Piłsudskiego. 
P o  krótkiem, wzajemnem ostrzeliwaniu się, 37 p. p. cofnął się 
w  stronę W arszawy, zaś 64 p. p. okopał się w  Ożarowie, 
czekając na rozkazy. W walce zostało z 64 p. p. rannych 
dwóch szeregowych (jeden ciężko) oraz jeden z sierżantów 
w zięty został „do niewoli”.

64 p. P- sta ł od samego początku po stronię rządu pos. 
W itosa i ani na chwilę nie myślał o przejściu na stronę P ił­
sudskiego., Pułkiem dowodził przez cały czas pułk. K ristinus;' 
był także razem  z nim gen. Ładoś.

W  sobotę przyszedł od m arszałka Rataja, spełniającego 
funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej rozkaz, zaprzestania w al­
ki. 64 p. p. rozkaz wykonał i powrócił do Grudziądza.

Najzupełniej bezpodstawne 1 fałszywe okazały się ten­
dencyjne wiadomości, rozsiewane niedawno po mieście, o 
przejściu 64 pułku piechoty na stronę Piłsudskiego, jak rów ­
nież o „wielkich stratach”, jakie pułk miał rzekomo w walce 
poiiieść. Zabitych niema zupełnie. Jest tylko dwóch ran ­
nych, o których pisaliśmy powyżej.

—** „TAKIE BĘDĄ RZECZPOSPOLITE, JAKIE ICH 
MŁODZIEŻY CHOWANIE". W  myśl tej wielkiej prawdy, 
wypowiedzianej dawno przez jednego z największych naszych 
wieszczów, Pom. Tow. Op. nad Dziećmi stara się w szyst 
kiemi siłami oprzeć byt naszej młodzieży na zdrowiu i harcie 
ciała, wychodząc słusznie z założenia, że tylko „w zdrowem 
ciele’4 może powstać i rozwinąć się „zdrowy duch”. Po o- 
statniej kweście w  której społeczeństwo nasze wzięło żywy 
udział, przyszły z pomocą Tow arzystwu różne instytucje.

M. in. szkoła powszechna im. Królowej Jadwigi, urządza 
w  czwartek, dnia 20-go maja o godzinie 6-tej wieczorem wiel­
kie przedstawienie dla starszych i młodzieży z nader uroz­
maiconym programem. Odegrane zostaną 3 komedyjki pod 
tytułem 1. „Laleczki", 2. „Jaś gospodynią41, 3. „Panna Pe- 
tronela4’, prócz tego odbędą się popisowe śpiewy chóralne i 
deklamacje. Ceny wstępu 50 gr., 20 gr. i 10 gr.

Ponieważ czysty dochód z tej imprezy przeznaczony zo­
staje na w ysyłkę dzieci chorych do Gdyni, Towarzystwo 
zwraca się z gorącą prośbą do mieszkańców Grudziądza, by 
zechcieli wziąć udział, w raz z dziećmi w tern przedstawieniu, 
pupierając cele Tow arzystw a i współpracę nauczycielstwa 
szkół powszechnych. Przedstawienie jest nadzwyczajnie u- 
datnie w yreżyserow ane j dlatego zasługuje na poparcie.

Również Kino „Orzeł” poparło szlachetnie akcję Rom. 
Tow. Op. nad Dziećmi, przeznaczając z czwartkowego przed­
stawienia 50 procent na cele Towarzystwa,

—** GIMNAZJUM KLASYCZNE. Ostatnia w bieżącym 
roku szkolnym konferencja wywiadowcza, w sprawie postę­
pów uczniów w nauce i zachowaniu, odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20-go bm. o godzinie 6-tej wieczorem w auli .za­
kładu.

Piśmienny egzamin dojrzałości dla tegorocznych abitur­
ientów odbędzie się w dniach ud 27 — 31 bm. pod przewod­
nictwem kierownika zakładu dyrektora Juljusza Kydryńskie­
go, egzaminy ustne rozpoczną się w dniu 17 czerwca br. pod 
przewodnictwem w izytatora O. S. p. dr. Czesława Frankie­
wicza.

—** POŻAR. W czoraj w godzinach popołudniowych 
wybuch? ogień w  domu nr. 3 przy ulicy Podgórnej, gdzie u 
p. Kruszewskiego, zapłaliła się smoła — skutkiem nieostroż­
ności podczas grzania. SpaJił się dach małej szopy w pod­
wórzu. S tra ty  nieznaczne. Straż pożarna ogień zlokalizo­
wała.

Z Pomorza.
-r-** BRODNICA. (Odważny czyn). Narażając własne ży­

cie w yratow ał ogrodnik p. Roman Marchewka dwoje dzieci 
od utonięcia. Bawiły się one nad Drwęcą. Czteroletnia 
dziewczynka Piotrowska straciw szy równowagę wpadła do 
rzeki. Pięcioletni Gołaszewski chcąc ją ratować, sam począł 
tonąć. P. Marchewka rzucił się w  mirta rzeki i oboje dzieci 
Wydobył z toni. «

(2 tycia  urzędniczego). Nadzwyczajne walne zebranie 
Ogniska Urzędniczego odbędzie się 21 bm. o 20-tej w Strzel­

nicy. Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Przyjęcie rezygnacji 
członków zarządu. 3. Sprawa fuzji stowarzyszenia U. S. P. 
i K. i Ogniska w jedno stowarzyszenie Urzędn. Państw . Sa­
morządowych i Komunalnych. 4. Uzgodnienie statutów. 5. 
W ybór nowych władz stowarzyszenia. 6. Wolne głosy. 7. 
Zakończenie.

—** LĄŻYN, po w. toruński. (Tradycyjna prOcesja). 13-go 
maja, dzień święta W niebowstąpienia Pańskiego, w  Łążynie 
i okolicy od niepamiętnych czasów byw a uświetniony trady­
cyjną procesją. Przed południem około godziny 10-tej wyru­
szają równocześnie z kościoła łążyńskiego i sąsiedniego bierz- 
głowskiego dwa pochody wśród śpiewu, z chorągwiami, 

^sztandarami i obrazami świętych. Na granicy wiosek łączą 
się i razem zdążają do Bierzgłowa. Uczestnicy dziwnie bło­
gie przeżs^wają chwile.

Dwa prawie odmienne św iaty się tu spotykają. Jeden 
stary  ze średniowiecznemi paramentami — drugi z nowo- 
czesnemi ozdobami. Po wysłuchaniu uroczystego nabożeń­
stw a w kościółku pokrzyżackim łążyniacy odprowadzeni w ra­
cają.

Nastrój przez cały czas nadzwyczaj uroczysty, — wszak 
to tradycyjna procesja, kiedyś ustanowiona podczas dżumy 
czy cnolery, dziesiątkującej mieszkańców okolicy.

—** TUCHOLA. (Mniszka w lasach tucholskich). W bo­
rach tucholskich, które zostały w latach ubiegłych po części 
w  zastraszający sposób zniszczone przez sówkę - chojnówkę, 
zjawiła się w  niezmiernie wielkiej flości inna groźna niszczy­
cielka drzew iglastych, mniszka (Lymantrią monacha), która 
stanowić może dla naszych borów prawdziwą katastrofę, o 
ile Dyrekcja Lasów nie zarządzi na czas wszelkie środki ce­
lem tępienia Jego szkodliwego motyla. Idąc pfzez las, można 
obserwować w szczelinach kory u sosen w wysokości do 3-ch 
metrów, całe gromady czarnych gąsiennic, wylęgłe przed pa­
ru tygodniami z jajek mniszki. Gromady gąsienic, t. zw. 
„lusterka” mogą z łatwością tępić dzieci szkolne, mając do 
tej czynności odpowiednie szczoteczki dla zmiażdżenia gą­
siennic.

—** LUBAWA. (Trzymać psy na uwięzi). Przed kilko­
ma dniami pokąsał pies , dwie osoby. U psa tego stwierdzo­
no wściekliznę, wskutek czego zarządzone zostało trzym a­
nie psów na uwięzi. Do zarządzenia tego jednak nie wszyscy 
się stosują, psy bowiem jak latały, tak latają po rynku i po 
ulicach.

Podobno pies wściekły pokąsał także inne psy, a ponie­
waż wścieklizna wybucha mniej więcej w sześć tygodni po 
ukąszeniu możemy spodziewać się dalszych wypadków po­
kąsania, gdy psy nie będą trzymane na uwięzi. Policja po­
winna zważać, aby przestrzegano zarządzenia naszych władz 
powiatowych i miejskich i bezwzględnie zapisywać do kary 
tych właścicieli psów, którzy rozporządzenie ignorują i po­
zwalają psom latać po ulicach. Psy  zaś bezpańskie powinny 
być tępione. W ymaga tego porządek i bezpieczeństwo oby­
wateli.

—** OSIECZNA, pow. starogardzki. (Zebranie Inwalidów).
W  święto W niebowstąpienie Pańskie odbyło się na sali p. 
Niirnberga zebranie grupy Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. Jako delegaci powiatowego Koła w Starogardzie przy­
byli pp. Kawka. Szulc i Łazarewicz. Po zagajeniu i odczyta­
niu protokółu z ostatniego’ zebrania udzielił przewodniczący 
grupy p. Tański głosu delegatom. Jako pierwszy przemówił 
p. Kawka, który przywitał obecnego wójta i sołtysa p. Osow­
skiego oraz gości, dalej referował tenże na tem at; „Sprawa 
inwalidzka w Polsce11 i apelował do członków grupy, aby 
byli gorliwymi członkami nadał i staiali się Zarząd grupy pod 
tym względem poprzeć. Następnie zaorał głos p. Szulc w 
sprawach rentowych oraz dał różne wyjaśnienia. P. Łaza­
rewicz omawiał spraw ę zamiaru znowelizowania ustawy in­
walidzkiej przez rząd
W dyskusji zabrali głos p. Kamiński, Niirnberg i dużo innych. 
Po uchwaleniu odpowiedniej rezolucji do rządu i pp. posłów 
zabrał glos przewodniczący grupy p. Tańskf, który dziękował 
delegatom koła za przybycie. Po odśpiewaniu „Serdeczna 
matko” zakończono zebrapie. Przebieg zebrania w yw arł na 
wszystkich uczestników bardzo duże wrażenie.

—** PELPLIN. (W uznaniu zasług). Politechnika lwow­
ska przyznała Janowi Fijałkowskiemu, nadleśniczemu pań­
stwowemu w  Pelplinie w, uznaniu jego działalności wybitnej 
w  dziedzinie gospodarstwa leśnego, stopień akademicki „in­
żyniera leśnika".

—** SKÓRCZ. (Zjazd b. uczniów szkoły rolniczej w 
Skórczu). Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Skórczu, zaprasza 
wszystkich byłych uczniów na zjazd koleżeński, który odbę­
dzie się dnia 24 maja tj. w  dnugi dzień Zielonych Świąt.

—** YV. KACK. pow. wejherowski. (Pożar w W. Kacku). J  
W ubiegłym tygodniu spłonął dom mieszkalny rolnika Miotka. 
Ogień powstał prawdopodobnie wskutek iskier, pochodzących 
z komina. Dom nie był zabezpieczony; Szkody, wynoszą oko­
ło 3000 złotych.

—** ZAGÓRZE, pow. wejherowski (Uroczystość poświę­
cenia Uniwersytetu Ludowego T. C. L. nad polsklem morzem).
W tych dniach odbyła się w  Zagórzu podniosła uroczystość 
poświęcenia Uniwersytetu Ludowegu T. C. L., w  której wzięli 
udział przedstawiciele władz cywilnych z wojewodem W a­
chowiakiem na czele, duchownych z ks. biskupem Okoniw- 
skim, szkolnictwa, prasy oraz tłumy ludności kaszubskiej.

—** GDYNIA. (Taksa kuracyjna). Komisją magistracką 
w  Gdyni, która interesuje szerszy ogół, jest powołana ostat­
nio Komisja Klimatyczna. P rzystąpiła już do pracy. Zape- 
wniła dla letników koncert doskonałej muzyki m arynarki w o - ' 
jennej, zabezpieczyła szereg urządzeń higienicznych i sanitar­
nych, pogotowie ratunkowe na wybrzeżu zakupuje beczki dla 
polewania ulic, projektuje też park zabawowy i leśny.

Taksę kuracyjną na miesiące: maj czerwiec i wrzesień 
ustaiono na 10 zł., za miesiące lipiec i sierpień na 20 zł. od 
osoby miesięcznie. Nie płacą taksy dzieci poniżej 14 lat, służ­
ba, wycieczki zbiorowe młodzież obozów wakacyjnych i 
członkowie rodzin powyżej 3 osób dorosłych. Za kanałem 
i na Oksywiu oraz na Grabówce 5 zł. od osoby miesięcznie. 
W tych dniach ustali m agistrat cennik mieszkań, przyczem 
zaprowadzony zostanie przymus zgłaszania wolnych miesz­
kań..

Z caiej Polski.
—** WARSZAWA. (Po krw aw ych dniach.; W

poniedziałek z powodu pogrzebu ofiar walk bratobój­
czy eh — teatry  oraz kina były nieczynnie. W kawiar­
niach nie gra ły  - orkiestry.

Korporacje akademickie: „Aąuitania", Arkouia",
„S am atia" , „Jagielonja11, „Ghrobatia‘7  „Natioinalitas" 

„Patria", „Regja", „Weiepja", „oparta" i inne których 
członkowie zginęli za Ojczyznę ogłosiły żałobę.

Kościół Zbawiciela, w brew  przesadzonym pogło­
skom, nie został uszkodzony, lecz jedna z figur przy 
wejściu. Na frontonie widnieją nieliczne ślady kul ka­
rabinowych.

S traty elektrowni podczas waik na ulicach W ar­
szawy: Uszkodzone zostały kioski uliczne z transfor­
matorami, oraz niektóre słupy, które są tak podziura­
wione kulami, że będą zastąpione nowemi.

Polska linia lotnicza przyw róciła w dniu wczoraj­
szym komunikację lotniczą. Samoloty odlatują we 
wszystkich kierunkach.

Tramwaje w całęm mieście kursują normalnie, je­
dynie na Marszałkowskiej dochodzą do ul. Śniadeckich, 
ile że od placu Zbawiciela do pla.cn Unji Lubelskiej, 
przewodniki nie zostały jeszcze naprawione.

—'** STANISŁAWÓW. (Doroczny zjazd T. S. L. 
odbędzie się w Stanisławowie.) Doroczny zjazd naj­
większej oświatowej instytucji Małopolski — Tow a­
rzystw a Szkoły Ludowej, odbędzie się w Stanisławo­
wie w dniach 23 i 24 maja rb. Przybędą delegaci ze 
wszystkich stron Małopolski.

T e i e g r a f o w a n i e  o b r a z ó w  i w i d z e n i e  n a  
o d l e g ł o ś ć .

Eptokowy wynalazek profesora Edwarda BeJina, 
dotyczący przenoszenia obrazów na odległość, udo­
stępniony- będzie podobno najszerszemu ogółowi. Dzię­
ki prelekcji, wygłoszonej przezeń kilka dni temu w sa­
li wiedeńskiego Związku Muzycznego, mamy parę bliż­
szych, intersujących laika, szbze-góJów o tym wielkim 
wynalazku.

Mianem telegrafii świetlnej — telegrafowania obra­
zów — określa prof. Belin przenoszenie obrazu na od­
ległość, przyczem na stacji odbiorczej pozostaje obraz 
tru  ały.

Już przed prof. Belinem czynione były próby prze­
noszenia obrazów na odległość, próby te wszakże nie 
dawały pożądanych wyników. Dopiero w 1906 r. uda­
ło się Bębnowi skonstruować pierwszy zaczątek teJe- 
stereografu. Nazwę tę nadał wynalazca aparatow i 
swojemu z tego względu, że działanie jego polega na 
metodzie uwypuklania. Drogą ciągłego ulepszenia do­
prowadził on wreszcie do obmyślenia i wykonania prze 
nośnego aparatu, umożliwiającego włączenie go do 
przewodu telefonicznego, a tem samem „telefonowa­
nia11, że tak powiemy, obrazów wprost do redakcji pi­
sma naprzykład. Gdy pierwsze, dokonane w r. 1921 
w  Paryżu próby takiego przesłania do redakcji „Maiti- 
na“ obrazów amerykańskiego meczu bokserskiego 
Dempseya—Carpentera, nie w ypadły pomyślnie, bo­
wiem otrzym any obraz przedstawiał szereg rysunków 
kreskowych, mętnie odtwarzających rzeczywistość, za- 
produkowana obecnie przez t^ynalazcę, nadana na zna­
czną odległość, fotografia prezydenta Hainisza, zarów ­
no jak i podpisane pod nią motto 1 „Ludzie tak samo, jak 
ten obraz, łączą się przez radju11 — w ypadła bez za­
rzutu pod względem w yrazistości obrazu.

W obec tego jednak, że synchroniczność jest za­
sadniczym warunkiem praktycznego zastosowania te­
legrafii obrazów, stało się osiągnięcie równoczesności 
nadania obrazu z jego odbiorem — głównem zadaniem 
Beliina, zadaniem, któremu — jak się okazało z demon­
strowanych doświadczeń — swrostał on w zupełności.
 po w—   ■■■i ■■!!!■■ —  mma——  — — — m     

SŁUSZNOŚĆ.
— Co, już teraz to jeździcie po chodnikach?!
— Widzisz go! A pan to niby nigdy po jezdni nie 

chodził?

— Zrobię teraz wstrzyknięcie, po którem nie bę­
dzie pan nic czuł. —

— Czy nie lepiej będzie cokolwiek później, jak 
przyjdzie do płacenia f
DRUKARNIA POMORSKA TOW 4KC GRUDZIĄDZ. 

Naczelny redaktor: Stefan Machalewski. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor SredzkL



i
O b w i e s z c z e n i a  w r z ę d o w e  

w ł* 4 *  m i e j s k i c h .
W e d ia j j  p r a w a  p ra s o w e g o  o d p o w ia d a  

z a  d z i a ł  n in ie js z y
u a d y e l t i e t a r a  m i e j s k i  

Daraszy Raszkow ski w Grudziądzu,

gftliwlesz$ze.iiie. ■
"Wobec zrzeczenia się pizez pan. Stan-slawa 

Wojciechowskiego itanowiska Prezydenta Rze­
czypospolitej, obejmuję na zasadzie art. 40 Kon­
stytucji zastępczo iunfccję Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Ą • •

W arszaw a, dnia 15 maja 1926 r.
M a rs z a le k  S e jm a  

(—) M a c ie j R a ta j

Powyższe podaję do wiadomości mieszkańców 
miasta Grudziądza.

Grudziądz, dnia 18 maja 1926 r.
P r e z y d e n t  M iasta,

j6840i (—) J ó z e f  W łod  ek.

Przymusowa licytacja.
W  piątek, dnia 21 maja 1926 r.. o godzinie 

11-ej przed połudnem sprzedawać będę w Lubawie 
aa podwórzu firmy Koschorrek przy ul. Gdańskiej 
za gotówkę najwięcej osjącc-mu

lo k ó m o b ilę
SzuStaisfci

6842] komornik sądowy w Lubawie

Wjy dzierżą«steaiie połowami®.
W  c z w a r t e k ,  ti1?  m a j a  fcr., c g o iz ,  2 

popoł., w  sołectwie w  T r z e b i e i u c k t *  powiat 
Chełmno, będę wydzierżawiał polowanie; wiel 
kość tereuu okoto 1900 mórg. — W arunki w y­
dzierżawienia wyłożone są w  sołectwie. '7303 

F e l i ń s k i ,  sołtys

P R Z E T A f f G L
P a ń s tw s w y  U>«ą& B n d o w n ir tn s  

N a z ie m n e g o  w  K » w e m m i e ś c i  e  n u d  
D rw ę c ą  ogłasza p rz fc ta f jj  p u b l ic z n y  sta 
b u d o w ę  z a g ro d y  l e ś n ik a  w P ło ś n ic y
powiat działdowski.

Zagroda składa się z budynku mieszkało..- 
go, sta|jii, stodoły, ogrodzenia i. studni żelazne).

Wydane zostaną -wszelkie prace łącznię z 
dostawą potrzebnego materjału w  następują­
cych giupach:

1. Budowa domu mieszkalnego
2. Budowa stajni
3. Budowa stodoły
4. rsudowa studni żelaznej
5. Budów? ogrodzenia.
Ubiegający się o wykonanie wyżej wymie­

nionych prac przejrzeć mogą rysunki ora/, prze- 
p-sy w biurze Faństwowego Urzędu Budowni­
ctwa Naziemnego Nowemiasto nad Drwęcą, 
R ynek nr. 7, gdzie też otrzymać mogą I osrtc- 
rysy ofertowe za opłatą: ad 1) 3,CO (trzy) zł 
ad 2. 2,00 (dwa) zł, ad 3., 4. i 5. 0,50 (pięć-, 
dz'esiąt) groszy.

Zamknięta i opieczętowani oferty z nap; 
tem: „Oterta na budowę leśniczówki w leśni­
cy" złożyć należy najpóźniej do dnia 4 (czwar­
tego) czerwca '926 godz. 12-tei w bimze P ań ­
stwowego Urzędu Budownictwa Naziemnego 
Nowemiasto, w którym to czas:e nastąpi otwar- 
cib ofeit w  obecności interesentów

Do ofert dołączyć należy Kwit ze złożenia 
w Kasie Skarbowej wadjam w  wysokości l°/0 
od sumy ofertowej w gotówce lub w papie- 
racu wartościowych [6825

hnstwbwy Urząd Budownictwa Naziemnego
lo w e m ia s to .

Bgpsowe I Badio
p.w!ta d a m sk ie  i d>a p o d lo tk ó w  
cale  n r  e o d K ie w rs , nfójjpepsze 
«ykr»ńcaenie po starych cenach

śzmeefręl i Rozeer
i i o td z jg d z ,  ul. Wvb ckiego nr. 2/4,
•*41 . , f !  . *  - '*

każ jego rodzaju i wszelkich rozmiarów 
przeprowadza

W. KstswsNi, firutfziądz <T6re?om°nr.a423S
jp ęp icd s iąb . p o k r y w a n i a  d a c h ó w .  16807

Ilu ć i u h t s i  p°ieaatuElu fłswfĘstl naiprzedniejsze

I® I  W  A
b u n d r u  W ie lk o p o ls k ie g o  w 3 y d -  MB 

g o s ś a y  jakoto; P o rte r , ' B o k , im- - 
"perfe l (Pale-Aie), K ry s z ta ł ,  SaEwa- 
lOP ł  M a tu ś  isłodowej, oraz prawdzi­
we p iw o  g r o d z is k j e  i piwo browa­
ru  ł f u n te r s z ty n .  Pozatom polecam 
‘ih r ib h ia d ę  i w o d ę  s e i t e r s k ą  *^>8 

własnego wyrobu.
"Wczesne zamówienia uprasza

M a ro i G e r ik e
właściciel: O . S m ig o w s k i  

C ry a io tira  21 b843 Telefon 31

C h r z e ś c i ja n k i  MacfSiaryii O b a w ia

ffl Cze staw Świętochowski
G ru d z ią d z , ulica Stara nr. 14

sprzedaje:

i i iw ś i  ( u t a
f a b r y k i  „ P e p e g e “

Obuwie siortows
z przyszywaną 
podeszwą. . . .

M  aS/ B7 %  3V , i *2/46
8.90 4.75 5./S 6 7d

N  %  2V34 Ui 4V*b
4.75 5.75 7.25 8.25 

C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E .

w® A P 9 B P i i I l i i z f i i S l I I B n  II

i
* 8

M i t  krem d  p to łw
Vi si. s,7p zi, y 2 yi- z i

I s e S a  i s s y c i t ®
1 k a w . 1 z ł , 3 k aw . 2,70 z ł 

w  G ru d z ią d z u  d o  o a b ^ e ia  
w n a s tę p u ją c y c h  d ro g e r ja c h :  
Ii. Sdm und Hancznwski (6283 

'£. iianDc, u l. C hełm ińska 56 
D. Klimek f ■ „H Ich e ir ia "  
W. B ecker.P lac 23 S tycin ia

P e s z k a  & D u d a y !
|  Fabryka T-sLiirn, dachowej I H siallu !

S k ła d  i b iu ro  Jele nr- 8 Ł F a b r y k a  §
ulica Młyńska D e s ty la c ja  s m o ły  przy dw orcu kole], jr

dawn. Dutkiewicz skład materj. budowlanych Ekspedycji6̂  arowej |

f w
S e m e n i I C u rb o lfn e u m  • W a p n o  i

_  6684 P

firkiinii i ?rsiii& Mam
Cl. G e de i

f e i r a d z ią d z ,  telef. 316, Tuszewska Grobla 54 
ffilja : raf. D ł u g a  n r .  8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo­
wania i czyszczenia chemicznego. |6140

FJ**0 jfrrtl!-f ft ż ą d a j

■ § ąnszek ngtllsng
hurtownie po cenach fabryczn.

Marchlewski i Zaimki - Grud̂ dz

ty^ u o i ią 66tsl

tu z ; jte n itw i.  
i Sas:? leriową

poleca

M. Mnicliewskk Mogilno
Olejarnia i wytwórnia  

kaszy.

H ®t#S  S m jA m ik
O d w to r k u ,  d n ia  1 brai. 

Wys£«?g* B»©wej sm yczkow ej 
o r k i e s t r y  a rt jy s ty r .z rae j!

Początek o godzin.e 7 ej wiecz. 
Koniec o gudzinie 4 - te j rar.o.

O liczny udział uprasza C ło s p o d a r * .
6837

w  INOW ROCŁAW IU
silą lec?.mczą. uia asfcepają w niczem pokrewnym zakła­
dom zagranicznym. Najsiln iejsze jodobromowe kąpiołe 
solanko vtq z ługiem, kąpiele węglikowe, borowinowe, Ły- 
dropatyczne i słoneczne. Borowinę kąpielową czerpie się 
z1.biot miejskich, zawierających w w ielkiej ilości związki 
i^elaziste i sole surowe. Kąpiele s o l a n k o w a ,  odcbsiel- 
oie dla mężczyzn i kobiet, zaopatrzone w^natryski i roz­
maite przyrządy do gimnastyki. Urządzenia kąpielowe 
odpowiadają w zupełności nowoczesnym wymaganiom,

[ &  inowrocławskie 
wszystkich cierpie- 
ką p i e l i  solanko- 
u ż y w a .  Przede- 
się je  celem usu- 
produktów i p o ł  ą- 
miejscowych cier-

Lecz Sie
w lnjii

Solankowe k ą p i e -  
w s k a z a n e  są we 
ni ach. w których 
Wych w o g ó l e  się 
wszystkie.m zaleca 
nięcia zapalnych 
c z o n y c h  z niemi 
pień organizmu, zwłaszcza przy zołzach, dnie, reumaty- 
2m'e, chorobach skórnych, chorobach kości, stawów, ócz, 
przy porażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny 
wpływ wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej 
i brzusznej, przy chorobach narządu oddechowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli pauheimskich. Sezon kąpielo­
wy trwa od i maja do końca września, Zakład, będący 
w.łasnoscią miejską i przez władze miejskie kontrolowany, 
obecnie jest znacznie powiększony i zmodernizowany. — 

Ceny umiarkowane.

K a n a p a ! l e ź a n k c
tamo na 3przecUż 

Groblowa U , ll ptr. pr

Pokój jadalny 
Powój -wąski 
■*okój sypialny

tanio na sprzedaż 
E r. y  l ( s e f n » s ą n »

ul. T oruństa  23/25.

Dla S p s r ło w c ó w  i O az-nsis y !! •
polecamy bardzo orzeźwiające

PASTYLKI MIĘTOWE
Do nabycia w wszelk. sklepach cukierków

M 7 lX  1 1
fabryka drażetek i wyrobów cukrowych 

B y d g o s z c z ,  ul. Poznańska ur. £8,
Cinudziądzjf uf. iflrońsla nr. 35

. 07,«2

Z f Z |0  SOLfiHEK, 1EL. 329
®K^c r̂^ndss?c î?t5ies?Kga

-Ubrania, p łaszcze 
damskie, kostjumy.

suknie, bluski, 
sw etry, ubranka i 

bieliznę
, - - nabyć można w rirmie

S,. ROT5ZULD, G udziąaz
StarorKynkowa nr. 2 — T elefon  £06 .

Sprzedani około 6C0 kop
z kory _ W jS r S f s i^  
oczyszonej W i a ł E U J
tnkże i mniejszych
ilościach. UorteczDa 14

Mhnwnió).^"
sy tanio do o d d a n ia . 
Wiad. Gł. P . nr. 7291pm

Tow. Akc.

Drukarnia Pom orska
Grudziądz ❖ ulica GroMowa nr. 557/29

poleca się do wy kony wania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

*

Masowe nakłady ® 4 maszyny rotacyjne
Preo/zyjne wykonanie!! 1 — Ceny konkurencyjne!! 1 

Solidna obsługa!!!

Krawcową Ł j f T O
mach pry watuy oh i u siebie 
aoknie letnie ff z ł  oraz 
w rjeżdJa na wieć. M a ło  
M ły ń s k a  4, m  S t e jk a .

tfJ»S JERK.*-.
obeznana z ks;ążku% mo­
gąca złużyć kaucji 400 zł 
posznltnjc posady ewent 
jaku ekspedientka od 
1,5 26, lab później. Zgł. 
do Głosu Poai. nr, 7286pm

Okazy jnie co sprzodania

g s r u i t a r  p lu szo w y
l»:ii 11  ffigfui. konsula 
m u  sloj. i nsnlatp '.

Bliższe informacje: 
rai. L ip o w a . 1 7 , 1 pr.

od sniolf 1 oleju
h r a p a j e  firma

Venzke & Duday
G r u d  u ą d z

Destylacja smoły , |6489 
Fabrysa papy dachowe).

faait* jS L S
Doszuk. posady dodzieci 

Zolja Wilkowska, 
B u d y  pow. Grudziądz 
poczta Szombrub 17292

Potrzebna w Dragasza 
za Wisią ra l)zn r.n |rtj| 
młodsza w lllłil& i J<S& 
Od 14- 16 lat. do d/. •,-cka 
lub starsza kob>eta 
Wiad. u  Dobroliuabiego 
Trynkową 12, U l ptro.

d o b r z e  u  m e  L i.
w śródiaieściu, z calbo- 
witom utrzymaniem po­
szukuję. Oferty do Gło­
su Pomorskiegc ni 6809

J
Unieważnia się zagubio­
ną książeczkę wojsko- 
wą na nazwisko J ó z e f  
P o try k o w a k i Lipowa 35,

!T ó ż  n e

. 'oszuli uje się pożyczki

3 0 0 0 -5 0 0 0  d
na weksel lub h poteKę, 
na wysoki procent i pod 
st»wie dolara. Oferty do 
Głosu Pom. nr 7297pm

Poszu 11 ę p o ż ' e c h i

10611-1500 u
na dobre przedsięb., pod 
pewną g w a r a n c ję ,  za 
aobr. procentem. Zgł. 
do Głosu P. nr. 7293pm

Poszukuję p o ż y c x i i i

1000 150111\
evv. na podstawie dolara 
za wys.procentem i abso­
lutnie pewną gwar. Zgl. 
do Głosu P. ur. 7300pui

M f  H U) f* u Ul 3 WarssaT y 
E» I £3 ią b  M Tb u przyjmajedo 
szycia palta, kostjnmy i 
suknie. Za, uszycie sukni 
6 x L  Robota czysta.
1C o k u b o w a, Biskupia 42, 
wejście B . 111 ptr. P7299pm

0PALE1IE-3W0I?
Pomorze. Pensjonat w 
maju 6 ił. Obfite noży 
wienie, śliczna miejsco­
wość nad Wisłą, stacja, 
tei. Wiadomość na miej­
scu: dwór jen. Borharflta.

W a p n o  
Semeni 
Papą dachcwą 
l £ e g l e

i Ppalcwe
6578 poleca

l Koww i
właśc firmy 

mi lle r & Kowalski 
G i u d ł i ą d ’

Plac 23 Styczuia 31

A .  i  S
6788 C } > c T n i r 7 e - P o m o r z e

k a
f a b r y k a  g ó d e k ,  

likierów i koniaków


